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11 iadomośei zagraniczne.
—  W arszaw a  12 W rześnia. —

J W . Jenerał-leitnant Okunew, p. o. W a r ­
szawskiego wojennego Gubernatora ,  z upowa­
żnienia JO. Xcia Namiestnika. Król.,  przez czas 
uieobecności w  Królestwie Jego X .  Mości, za ­
rządzać ma kor^esponuencya z Dyrektorami 
G łów nym i, prezydującemi w Koinmissyach Rzą­
dowych, i ? wojenuemi Naczelnikami Guber- 
n i j ,  w  przedmiotach do dacyzyi Rady Admini­
s tracyjnej nic odunszących s ię .

— Petersburg  29 Sierpnia  —
Najwyższym rozkazem w dniu 12 sierpnia

w ydanym , dymissyonowany z liczących się w 
aro i . . jc u tra l-m a jo r  W asilkowski, naznaczony 
został jeneral-iutendeulem oddzielnego Kaukaz- 
kiego korpusu , z liczeniem się znowu w armii.

N. P a n ,  reskryptem najwyższym z dnia 19 
sierpnia r. b., najlaskawiej ozdobić raczył o r­
derem orła białego , dowódzcę arlylleryi oddziel- 
uego Kaukazkiego k o rp u su , jenerał leit. Kozla- 
ninowa 1 , za okazaną waleczność w' wyprawie 
do Andyi i Dargo , niemuiej troskliwość o po- 
w ierzooą mu artylleryę.

IViadomaści z  K aukazu .— Główny oddział 
wojsk czynnych , k ic rj jąc  pochód swój przez  
Audyę i Dargo, pozostawił eszelony w uroczy­
sku K irk i , w wąwozie Miczykalskim, przy Bu- 
curcale czyli tak zwanych Andyjskich W rotach , 
i nakoniec przy wsi Gogall, dla zaslanian..! 
transportów ży w n o śc i ,  idących do głównego od­
działu, znajdującego się wewnątrz gór.

Przez zajęcie i zburzenie siedliska Szan..- 
l a , po wirlokrotuem porażeniu wspomnionego 
bun tow n ika ,  osiągnięty w zupełności został cel 
działań wojsk rossyjskich. I dla tego je n e ra ł -  
a4jutant x ż ę  W o ronców , zam ierzyw szy  7 Dar- 
o° w yrns7yć do Gerzel- A u łu , aby w  miejscu 
tern, po sławnym lecz trudzącym pochodzie, żoł- 
mei ze niezbęduego użyć mogli wypoczynku, uzuał 
za bczużyte szue ualsze zabezpieczenie linii komu­
n ikacyjnej,  urządzonej z Andyi do fortyfikacyi

Eugeniusza. W s k u t e k  więc te g o ,  eszelony, 
znajdujące cię na rzeczonej Jmii, odebrały ro z ­
kazy,  aby skoncentrowały się przy uroczysku 
Kirki,  pod dowódzwem jenerał-lejinanla xięcia 
Bebutows W wykonaniu takowego ro z p o rz ą ­
dzeni? ,  pułkownik Relgard 2, dowodzący esze- 
lonem w Gogalli stojącym, zwinął obóz,  i z 
świtem d. 13 l ipca ,  z powierzouym mu batalio­
nem Pragskiego pułku piechoty, ruszył do Ru- 
curkału. Batalionowi temu wypadało m aszero­
w ać przez nadzwyczajnie przykrą górę, na k tó ­
rą  działa rękoma liiuzkiemi wprow adzone być 
l . lko  mogły, oprócz lego dosyć zuaczna liczba 
chorych i ranionych utrudzała pochód kolumny. 
Te przeszkody zachęciły górali do napadnięcia, 
lecz zuchwale ich natarcia zawsze odparte b y ­
ły z znakomitą ich stratą. Pułkownik Belgard 
ł zimnej krwi męztwem . posuwając się naprzód, 
nad wieczorem przybył do Bucurkału , gdzie po­
łączył się z dwoma balaliouanii pułku Żytomier­
skiego składającemi drugi eszelon wojsk rossyj­
skich. Nazajutrz pułkownis Belgard z 3 bataliona­
mi udał się w dalszy pochód, w kierunku mu 
wskazanym. W alcząc  na każdym kroku z o- 
laczającym go nieprzyjacielem, zdobył sz tu r ­
mem kilka zasieków, jakie urządzili górale dla 
przecięcia mu drogi. Nie zważając nan ieprze r-  
wany h ó j , pułkownik Relgąrd zatrzymywał się 
na noclegi w dogodnych stanowiskach, a na 4 
dzień dosięgnął pomyślnie Miczykolskiego w ą­
w o z u ,  zajętego przez 3 ci eszelon , składający 
się z 3 c h  batalionów pułku Mińskiego piechoty 
i zostający pod dowództwem jenerał-majora W «-  
łodimirowa. W  przeciągu tego czasu kolumna 
pułkownika Belgarda straciła w zabitych niż­
szych stopuiach 24  ludz i , rannych zaś było 7 
szlabs i oher-oficerów, i 32  niższych stopni. 
Tak  nieznaczną s tratę ,  w porównaniu z nie­
przyjacielską , jedynie tylko przypisać wypada 
niewzruszonej stałości i trafności rozporządzeń 
wspomnionego sztabs-oiicera. Następuje połą­
czenie się wszystkich eszelonów w’ uroczysku 
Kirki,  pomimo wszystkich usiłowań gó ra li ,  na
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stąpiło stosownie do rozporządzę.’ Główno-do- 
wodzącegn.— Jenerał-lejtuant x ż ę  Bebutów, z 
wojskami pod jego komendą zos ta jącem i, a po- 
trzebu jącem i, po długiem znajdowaniu się w 
górach i pod wpływem surowego powietrza, 
także w ypoczynku, rozłożył się obozem na 
prawym brzegu Sułaka.— Tymczasem oddz.ał 
Saraiirski, dnia 24 lipea stoczył świetuą walkę 
z  silną partyą buntowników, pod osobistem do­
wództwem Kibit Mahomy i Haóżi-M urata, głó­
wnych Na.bów południowego D agestanu , zo ­
stającą. Jeuerał-lejtnant x ź ę  Argulyński - Doł- 
gorukow zręcznie potrafił zwabić ich na dogo­
dne dla wojsk rossyjskich stanowisko, a w y­
sławszy jazdę  na skrzydła i w  tył n ieprzyja­
c ie la ,  rozkazał szybko bagnetem zaatakować go 
z frontu. Rozbici górale pierzchnęli,  a napo­
tykali  prze* wojska rossyjskie na wszystkich 
punktach , rzucali się w głębokie parowy, w 
którv<li wielu z nich śmierć znalazło. Strata 
ich wynosiła około 600  ludzi. Na placu w al­
ki pozostało 200 zabitych, a do 40 ludzi dosta­
ło się w niewolę. W  rozprawie lej Rossyani'* 
liczyli w poległych , 1 go kapitana i 21 niższych 
stopni, wr rannych zas 5 sz ta b s i  ober oficerów 7 
2  niższych stopni. —  Ku końcowi pamiętnej tej 
dla góralów p o raż k i , w czasie matą znaczącej na 
linii tyralierskiej u ta rczk i,  poległ waleczny do- 
wódzca Podolskiego pułku strzelców, pułkownik 
B u b l ik — W  czasie powyżej opisanych działań, 
oddział jenerał-lejtnanta Schwarlza . zagrażając 
plemionom góralów, dotykającym do Le/.gińskiej 
liitii, zmusił je  do wysłania do Rossyau dele­
gatów z wynurzeuiem swej podległości,— a 
zarazem zw racając na siebie uw agę nieprzyja­
c iela , przyczynił się nie mało do powodzenia 
przedsięwzięciom Sauiurskiego oddziału.— Na 

raweui sk rzy d le ,  starania Solejmana Efendja, 
tory w imieniu Szamila usiłował wzburzyć po­

kolenia góralów, zamieszkałe pomiędzy KuDanią 
i L a b o j ą , dzięki skuteczuym rozporządzeniom 
jenerała  lejt.  Zawadowskiego, i naczelników 
kordonowych linij: jenerał-m ajora Raszpila , i 
pułkowników Richtera oraz Jew dik im ow a, po­
zostały Lezużytecznemi.— W  środkowym p u u -  
kcie linii Kaukazkiej, wierni Rossyi Kabardyń- 
c y ,  p rzy  zdarzeniach tych dali nowe dowody 
gorliwej swej życzliwości.  Wielu z x iążą t i 
s ta rs zy z n y ,  o trzym awszy pozwolenie udania się 
do Mekki, odłożyli na pćżuiejszy czas zamie­
rzoną podróż ,  aźefcy przyczynić się do zn i­
weczenia poduszczcu Solejmana Efendya W y ­
padek ten jest dowodem opieki, jaką  ina jene- 
rał-major x iążę  Golicyn o pomyślność powie­
rzonego inu kraju , w którym zjednał sobie po ­
wszechne zaufanie mieszkańców. Na wscho­
dnim brzegu Czarnego m o rz a ,  je n e ra ł  adjutant 
Budberg, p rzez  znaną stałość swego charakte­
r u ,  niemniej odpowiednie postępowanie z k ra­
jo w ca m i,  skłonił ich do przyjacielskich z w ią z ­
ków  z Rossyanami

—  Londyn  2  W'rzesnia, —
Zaślubiny Sir lom asza W ild e ,  jedtipgo z 

najuczeńszych prawników adwokatury angiel­

skiej , z Augustą Em m ą d 'E s t , . , córką zm arłe­
go xięc:a S u ssex ,  które pierwej dla niewiado­
mych przyczyn doznawało przeszkody, były t e ­
raz  rzeczywiście obchodzone. Sir T .  Wilde ma 
la t 63 a dama lat 50.

Znany P u ze is tc , p. W a r d ,  autor dziel.i I -  
deal kościoła, przeszedł nareszcie na łono k o ­
ścioła katolickiego.

—  Amsterdam  30  Sierpnia. —
Rząd kazał w  okolicy Gdańska i innych miej­

scach,  gdzie się zrodziły kartofle ,  zakupić icb 
za milion złr., a potem rozdzielić je  w  równych 
częściach po całym kraju i sprzedawać niżej 
ceny kupna.

—  Luxetnbitrg  30  Sierpnia. —
Onegdaj przybyła tu królowa hoJeuderska u-

roczyście przyjm owana przez władze miejskie 
przy  bramie tryumfalnej

—  Konstantynopol 20  Sierpnia. —
Mianowanie Nafiza Paszy ministrem skarbu 

w  miejsce usuniętego Mussa Paszy, nadaje no­
wemu ministerstwa pewniejszą barwę. Nafiz 
Pasza należy pod względem w ew nętrznej  poli­
tyki do stronnictwa wstecznego 5 je s t  on k re a ­
turą Chosrewa Paszy, który nie był bez wpły­
wu na zmianę ministerstwa. Z auw a żan o ,  źe 
kuka teraźniejszych ministrów miewało ostaluie- 
mi czasy potajemne narady z Chcsiewem  Pa­
s z ą ,  mianowicie Mohammed Ali Pasza miał dłu­
gą z nim kouferencyę w wigilię usunięcia Mus- 
sa Paszy. Poprzednie czynności Nahza Pa3zv 
są złą wróżbą dla jego w p lyw r  ua bieg sp raw  
publicznych. Za ministerstwa Reszyaa Paszy 
będąc gubernatorem Adryanopola został z tęgo 
urzędu złożony i do odpowiedzialności przez 
radę stanu powołany. Ta skazała go była za 
złą adm inis tracyę, za sainowolności, oszustwa 
i podżeganie Turków przeciw  cbrześcianom, na 
utratę  tytułu P asz y ,  na wygnanie do Azyi 
Mniejszej i na niemożność sprawowania kiedy­
kolwiek urzędu publicznego. W e  dwa lata po­
tem udało mu się za protekcyą Cbosrewa P a­
szy uzyskać pozwolenie powrócenia do stolicy. 
Zaraz  potem otrzyma! zupełne przebaczenie i 
za pośrednictwem Chosrewa Paszy mianowany 
został prezesem rady stanu. Jego  fanatyzm i 
nienawiść ku chrześiianom objawiły się nieba­
wem przy pierwszej zdarzonej sposobności, 
gdyż on to skłonił radę stanu ,  że wiadomego 
renegata ormiańskiego kazała stracić w _ak o- 
burzający sposób, za co go Riza P a sz a ,  pod­
czas kweslyi o renegatach usunąć kazał w za-  
dosyć uczynieniu dla Europy. U dow ego  czasu 
pała 011 najgorętszą nienawiścią ku Risa Paszy .  
Przyjaciele Nafiza Paszy usprawiedliwiają w e j ­
ście jego do gabinetu te rn , że po Mussa Paszy 
je s t  on jedynym dobrym finansistą tureckim, że 
za przeszłego zarządu , skarbowość Turcyi w 
pomyślnym znajdowała się stanie ; że porucze- 
nie jemu tego wydziału było tern konieczniej­
s z e ,  gdyż on tylko posiada! potrzebną zna jo ­
mość rzeczy, aby zrewidować rachunki Mussa 
Paszy i Risa Paszy, odkryć ich oszustwa . k tó­
rej to pracy jako nieprzyjaciel obydwóch z tem
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większą gorliwością dopełnić nie omieszka. 
Zresztą Natiz Pasza obejmując ministerstwo 
sk a rbu ,  dat zapew nien ie ,  źe już  nie jest tem 
czera był daw n ie j , żc nieszczęście i doświad­
czenie zmieniły jego zdanie, że przekonał się, 
iż  Turcya tylko na rozpoczętej drodze refor­
my zakwitnąć m o ż e ,  dla lego leż stale podług 
tyci) zasad postępować będzie i t. d.

O przyczynach , które sprowadziły lak n a ­
gły upadek Risa Paszy, panuje je szcze taż sa­
ma niepewność. Tyle tylko wiadomo teraz, 
że  szczególniej trzy  osoby działały przeciw nie­
m u ,  to j e s t :  nadlekarz i w'ysoki Ulema, Ab- 
dulhak Efendi,  główny dyrektor cełł Tahir  Bej 
i szwagier  Sułtana , Mohammed Ali Pasza. 
W steczne dążności dwóch pierwszych są zbyt 
dobrze wiadome. Ale i ostatni bardziej się do 
nich skłania niż do wyobrażeń reformy. Mo­
hammed Ali Pasza jest teraz najpotężniejszym 
w  ministerstwie, jak Abdulbak Efendi najw ię­
cej wpływu posiadającym w seraju. Ponieważ 
w  charakterze swoim jako lekarz usLawicznie 
znajduje się w towarzystwie S u ł tana , ła two 
więc mogło mu się udać ,  z  czasem wywierać 
ten sam w pływ na S u ł tan a , jaki dawniej po­
siadał Risa Pasza. Najsurowszy wyszedł zakaz 
utrzymywania jakichbądź zw iązków  z strącone- 
mi ministrami. Przeciwnicy Risa Paszy, do któ­
ry c h ,  wyjąwszy zacnego Soliinana , należą w sz y ­
scy obecnie przy s terze rządu będący mężowie, 
starają się wszelkiemi sposobami odkryć coś ta­
k iego ,  coby mn śmiertelny cios zadać mogło, 
I tak po całym Stambule rozgłoszono wieść, wy- 
sz łą od osób wysoko położonych, żc w skar­
bie sułtańskim brakuje 90 ,000  k ie s ,  k tó re  Ri­
sa Pasza miał sobie przywłaszczyć po zgonie 
Sułtana Mahmuda; o tym ubytku przekonać się 
miano z inwentarza sporządzonego przez tegoż 
Sułtana krótko przed śmiercią jego , a teraz 
świeżo wynalezionego. Ale lu zdają się zapo­
minać o te m ,  źe podczas 6 letnich rządów Ab- 
dul Medżyda poczyniono wielkie wydatki ze 
skarbu sultańskiego, ua jego podróże ,  na fa­
bryki sułlańskie i t. p.; d a le j , że skarb nie zo ­
stawał wcale pud zarządem Risa Paszy, ale pod 
oddzielnym podskarbim. Niechaj nieprzyjaciele 
Risa Paszy szarpią jego sławę jak chcą, n ie­
chaj z błotem mięszają wszystkie jego  zasługi, 
nigdy przecież nie uda im się obalić dwóch 
dzieł j e g o ,  to jest: reformy wojskowej i refor­
my meiniicznej, albowiem sprowadziliby rewo- 
łucyę w armii i rewolucyę w stanie handlowym, 
ł zniszczyliby kredyt Turcyi. , Jakoż w rozka­
zie dziennym , w którym zawiadomiono armię 
o usunięciu jej w odza ,  dodano bardzo rozsą ­
dnie, że w orgauizacyi wojskowej nie nie b ę ­
dzie zmienionem. Do dawnej fałszywej mone­
ty także nic p o w ró c ą , chyba gdyby 150,000 
ludzi zdołano ua wiecznych zamienić n iewol­
ników.

Przypisek .— W  tej właśnie chwili Mustafa 
B e j , brat Mussa Paszy, dotychczasowy Musler- 
sza r  M arynark i ,  został usunięty i przez Tefik 
Beja, nieprzyjaciela Risa Paszy, zastąpiony.

—  Alezandtnja  19 Sierpnia. —
Już 10 dni m inęło , jak  nas x ż ę  Montpen- 

sier opuśc ił , a je szcze  nie przestała bytność 
jego  tutejsza hyc przedmiotem politycznych ro z ­
mów Przy wsiadaniu jego na o k r ę t , w yśw iad­
czono mu honory , właściwe tylko głowom u- 
koronowanym. . Mebmed Ali ofiarował k ró lew i­
czowi temu bardzo kosztowne podarunki, podo­
bnież i syn jego Said Pasza. Królewicz kazał 
rozdać pomiędzy służbę znaczne summy.

— Bombaj 19 Lipcu. —  
Wiadomości z Pendźabu donoszą o spusto­

szeniach cholery ,  o powstanin Peszora Singho 
i ciągłej niekariiości wojsk. Cholera w m. La- 
borze ju ż  wprawdzie się zmniejszyła , ałe licz­
ba pogrzebów była przez  długi czas tak wiel­
k a , że w brew  dotychczasowemu zwyczajowi, 
dozwalającemu tylko jedną brum.j w yprowadzać 
um arłych, musiano wszystkie bramy dla kondu­
któw pogrzebowych pootwierać. —  Peszora Sing 
zabrał był kouwój z 6 lakami (blizko 2l/ 3 mi­
lionami złp.); ale zagrożony zbombardowaniem 
tw ie rd z y ,  w  której się był z a m k n ą ł ,  zwrócił 
zdobycz , poprzestawszy na przeznaczonych so­
bie dobrach jako apanażach.

— H ongK ong  15 M aja. —
Gazeta China-M ail zawiera wiadomość, źe 

cesarz chiński, ze względu na swój wiek i 
stan chorobliwy, chciał się zupełnie nsuuąć od 
rządów  i takowe powierzyć su e m n  najs ta rsze­
mu s y n o w i; ale plan ten nie przyszedł do skut­
ku , i rządy od początku r. b. sprawowane są 
p r z e z  radę re jency jną ,  której atoli członkowie 
zdaje się że chcieli sobie przyw łaszczyć zbyt 
wielką w ła d z ę , gdyż cesarz świeżo uznał sto- 
sowuem liczbę ich powiększyć.

R o z m a i t o ś c i .

TERAŹNIEJSZA PERSYA.
Po śmierci A b h a s - M i r z y , dom niem anego  dz ie­

dzica k o rony  i jedynej  nadziei  P e r s y i T e l h - A l i -  
Szach , jego o jc iec ,  w y b r a ł  M a h a tn ed -S zach a  s w e ­
go w n u k a ,  jako na jgodnie jszego  i najzdolnie jszego 
xięoia swej familii na  następcę. W  ow ej epoce 
spokojność  p u b l iczna  b y ła  tak  sk o m p ro m ito w an a  
p rz ez  wielkie  klęski jakicli kra j  d o z n a ł ,  że  ca ła  
Persya  z ż y w em  zadow olen iem  p rz y ję ła  to m ą d i e  
p os tanow ien ie  F e th -A l i  Szaha. M ona rchow ie  s p r z y ­
m ierzeni  pochwali l i  ten szczęśliwy w y b ó r .

G d y  F e th -A l i  Szach po  d łu g iem  p an o w an iu  
ro zs ta ł  się 7. tym  światem  w sędz iw ym  w ieku ,  M o -  
ham ed  Szali  o b j ą ł  zaraz p a n o w a n ie ,  i jego  w s t ą ­
pienie  na t ro n  z rad o śc ią  p o w itane  z o s ta ło  p rzez  
w ie r n y c h  p o d d a n y c h ,  i uznane  p rz ez  w szys tk ie  
zagraniczne rz ą d y .  Z o s taw sz y  s a m o w ła d n y m  p a ­
nem  Persy i ,  n o w y  m o n arch a  p o j ą ł ,  że  ahy u t r z y ­
mać p o r z ą d e k  publiczny  i p rz y w ró c ić  p o m y ś ln y  
s tan  s k a r b u ,  n a leża ło  w y b ra ć  p ie rw szego  m in istra ,  
zdolnego w s p ie ra ć  wy konanie jego p ro je k tó w .  W y ­
b r a ł  p rze to  na sw ego W e z y r a  I lad z i-M irz ę  A g a s -  
s i ,  k tó ry  b y ł  p ie rw e j  jego n au cz y c ie le m ,  a teraz 
p o s i a d ł  ca łe  jego zaufanie.  Nie bez trudnośc i  je ­
d n a k  z d o ła ł  go sk ło n ić  do  tego.
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O b sad z iw szy  to w a ż n e  m ie jsc e ,  a b y  zapewnić  
sj okojność  sw y m  kra jom  ,  k ró l  u z n a ł  po trzeb ę  u -  
dać się w  p o d r ó ż  ku m o rzu  Kasp ijsk iem u, dc  K o -  
rasan  i ir.nycb dalszy cli p r o w i n c y j ,  gdzie jego o -  
becuość p o ł o ż y ł a  kon iec  wszelk iemu n i e p o r z ą d ­
k ow i.  O d tą d  ro zp o cz ę ła  się dla Fe rsy i  e ra  s p o -  
kojności i szczęścia d o t ą d  n ieznanych .  Miasta zo­
s t a ły  u fo r ty f ik o w an e  f g ran ice  p o s taw io n e  w  sta­
nie o b ro n y .  S łu ż b a  publiczna u re g u lo w a n a ,  p o ­
d a tk i  bez  t rudnośc i  b y ły  w y b ie ran e  i licz p rz e c ią ­
żenia  l u d u ,  k tó ry  zaczą ł  cenić  d o b ro d z  e js tw a  tej 
m ą d r e j  a d m in is t rac j i .  R o l n ic t w o ,  p o d s ta w a  w ie l­
kie') pomyślności p u b l ic z n e j ,  d o z n a ło  w sp arc ia  i 
od tej chwili  zbiory b y ł y  obfite i bezpieczne.  W  
k u U u  lepszego ro d za ju  w ó d  i pokopan ia  wielkićj  

l iczby studzien , g r u n t a ,  k tó re  nie m ia ły  żadne j  
w a r to ś c i ,  n a b y ły  wielkiej  ceny .  Drogi  zosta ły  p o -  
napraw  iane i n o w e  za ło żo n e .  B ezp ieczeńs tw o do 
tak iego  s tanu  zos ta ło  d o p r o w a d z o n e ,  że  te raz  p o ­
d r ó ż o w a ć  m ożna  od jednego do  d rug iego  k rań ca  
k ra ju  bez  żadne j  o b aw y .

M aha ined-Szach  z a j ą ł  się  polem  u o rg a n iz o w a -  
niein sw oje j  armii.  Z ap ro w a d z i !  karność  w w o j ­
sk u  i ji gn p łac ę  u j io rz ą d k o w a ł .  U r z ą d z i ł  a r se ­
n a ły  i l iczną  a r l y l e r y ą ,  k tó rej  p o rz ą d k i  w y k o n a ­
n e  zos ta ły  na  w z ó r  sp ro w a d z o n y c h  z E u ro p y .  A r ­
mia p e rsk a  liczy te raz  120,000 icg u la rn e g o  w o j ­
ska .  A le  ro  d o w o d " i  wysok ie j  m ąd ro -c i  k ró la  i 
zabiegłuści jego w ezy ra ,  to zac h o w a n ie  części p o ­
d a tk ó w  w  sk a r ł  ie p o d  ro zp o rz ą d ze n ie  ministra  
w o j n y ,  aby  w razie nag łe j  p o t rze b y  uorganizo- 
w ać  zn aczn ą  m assę  u ie i . .gu larncgo  wojska. Same 
t rzy  p ro w in e y e  F a r s ,  L o r  i Feyli  m o g ą  dostar­
czyć w r a / i e  p o t rze b y  3 u 0 ,0 0 0  żo łn ie rzy .  O d  cza­
su  N ad ir  S z a h a ,  P e rsy a  nic o y ł a  nigdy tak  p o tę ­
ż n a  i tak szan o w an a  jak dzisiaj.  I l e r a t ,  K a u d a -  
c b a r  i K ahul is tan  p o sp i i s z y ły  z uznaniem  z w ie rz ­
ch n ic tw a  M ah am ed a  Szaha .  T u r k e s t a n ,  k tó ry  od  
tak  d a w n a  b y ł  w  wojnie  p rzec iw  P e r s y i ,  w zy w a  
teraz  w ysok ie j  p ro tek cy i  od M aham eda  S z a h a ,  i 
z w ró c i ł  mu w ła śn ie  w szys tk ich  j eń có w  p e rsk ich ,  
k tó rz y  zostawali  w B ochary i  i okolicach.

T e r a z ,  kiedy najlepsza h a rm o n  panuje  mię­
dzy P n - s y ą  i k ra jam i są s ie d zk iem i , k ró l  zawsze 
w s p ie ran y  p rz ez  I iadz  Mirzę A g a s s i ,  ule >sza c ią ­

Doniesienia
N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

W olnego M iastu Krakowa i  Jego Okrągu.
Podaje do publicznej wiadomości, iź z mocy 

rezolucyi Trybunału d. 5 Września, r .  b. do Nr. 
5051 w ydanej,  sprzedane będą w  domu pod 
L. 541 przy ulicy Floryańskiej dnia 29 b. m. 
i r .  oraz następnych o godzinie 9tej rano po­
czynając ,  przez  publiczna licytacyą ruchomości 
po Appolonii Kamockiej pozostałe jakolo: śto- 
la r s z c z y z u a , sukn ie ,  b ie lizna ,  pościel, szkła, 
porcellana, fajans, sprzęty kuchenne i gospo­
darsk ie ,  tudzież kosztowności. Chęć zatem li­
cytowania ma ący srebrną courrant monetą 
zaopatrzeni przybyć zechcą.

Kraków d 18 W rześn ia  1845 r.
( I r . )  Sebastyan Korylotcski.

gle iie ty lko  m ożna  adniin istraeyę kra ju .  W  skut­
ku p o d an eg o  m u p -o je k tu  z a ł o ż y ł  w  swoim p a ­
ł a c u  szk o łę  języka francuz  k i e g o , p rzezn aczo n ą  do 
ksz ta łcen ia  t ló m aczó w  T a  n a u k a ,  p o w ie rzo n a  
p ie rw sze m u  i łó inaczow i k r ó le w s k ie m u ,  u tw orzy  
n o w e  zw iązk i  sym paty i  m iędzy  P e r sy ą  i E u r o p ą ,  
i stanie się z czasem p r a w d z iw ą  s z k o łą  n o rm a ln ą ,  
k tó ra  dostarczy  p rzed m io tó w  do  w sze lk ich  u m ie -  
ję lnych  zaw o d ó w .  J u ż  kilku uczniów z tej s z k o ­
ł y  p rzezn aczo n y ch  zosta ło  p rz ez  k ró la  do  s łu c h a ­
nia k u r só w  an a to m ii ,  m ed y cy n y  i c h i ru rg i i ,  k tó re  
w y k ła d a  Mirza L a b a t  K h a n ,  d o k tó r  l ia i .cuzk i  w 
s łu ż b ie  persk ie j  i p ie rw szy  leka rz  S zarba .  N a j ­
znakomitsi  uczniowie w y s ia n i  b ę d ą  d o  F ra n c y  i k o ­
sztem r z ą d u ,  dla ukończen ia  nauk  i o sw ojen ia  się 
z c y w i l i z a c ją  e u ro p e jsk ą  K u k u  tych  in łodz ie i- -  
c ó w ,  n a leżący ch  do na jznakom itszych  familij p rz y  
dworze- S z a h a ,  p rz y b y l i  już  do  P a r y ż a ,  gdzie p o ­
zostaną  p rzez  4  lub  5 lat.

Malianied S z a h , lubo  w s trzem ięź l iw e  i b a rd zo  
re g u la rn e  p ro w a d z i  ż y c ie ,  od  k i lku  lat c ie rp ia ł  
na  p e d o g rę  dość często i b o le śn ie ,  t a k ż e  t o p i z e -  
szkadza-io mu w czuw an iu  nad  in te resam i p a ń ­
s tw a : ale  dz irk i  św ia t ły m  u s i łow an iom  Mirzy L a -  
ba t  K h a n a ,  p o z b y ł  się zup e łn ie  lej słabośc i  i p o ­
w r ó c i ł  z n o w u  d o  czynnego  daw nie j  ż y c i a ,  lak  
że  n a w e t  d m g ą  w o je n n ą  w y p r a w ę  znieśćby p o ­
t raf i ł .

P R Z Y J E C H A L I  DO  K R A K O W A .

Od dnia  18 da dnia 19 I f  rzeh lia .
B ukow ski  J a n  o b . ,  W ogrinz  G r z e g o r z ,  S z tu m -  

m er  Ja n  ob.,  Sz tum m er E m m a  ub.,  Mężnicki L e o ­
p o ld  , B iedrzycka  Mary a ob . ,  L gock i  S e ra f in ,  z 
Polski;  —  H i r s c h e n d o r f  L e o i . , S a d o w sk i  Jó ze f ,  
z G a l ic j i ;  - -  K o c h ań sk i  T o m a s z ,  I lan u s z  Ig n a cy ,  
M ajer  A u g u s t ,  z P russ .

fV y jecna li z . ira ko w a .
S tock A d o l f ,  R adzie jew sk i  R a fa ł  oh.,  Salvi L o ­

r e n z ,  K oźm ińsk i  Józe-f ob  , B rzostow ski l i ip p o l i t ,  
O giński  x i ą ż ę ,  do  Polski; — Galiczyn Paw ei  lż ę ,  
Szinieszck A o to n i ,  K och ań sk i  T om asz  ,  G ieszkowski 
A ugus t  h r . ,  do  Galicyi; - -  Gurfej R o b e r t ,  F la ch s  
J ó z e f ,  J o  Pruss.

Urzedowe.

Prawnie zaję te  kosztowności jako to: ze­
garek cylinder złoty o 8 kamieniach p rzy  k tó ­
rym  łańcuszek złoty i kluczyk Brcgiedowski, 
pierścionki z ło te ,  okulary w  złoto oprawne, 
numizmatów w  znacznej wielkości, srebrnych 
sztuk kilkadziesiąt, będę w drodze cjtekucyi 
Sądow ej, p rzez  publiczną liryiacyą o godzinie 
10 rano to je s t  w dniu 23 W rz eśn ia  1845 r .  
we W torek  w  kancellaryi Komornika Sądowe­
go przy  ulicy Kanonnej pod L. 1 7 1  urzędu ją ­
cego sprzedane. Chęć zatem knpua mający 
zechcą się zejść na czas i miejsce ozuaczoue.

Kraków d, 18 W rześn ia  1845 r .
Karol K ojtiew icz  K. S.


